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którego ustęp powyższy podajemy do-

Lwóic 2. maja.
Urzędowa Nord. d. allg- Zig zamieszcza cie­

kawy w swoim rodzaju artykuł, a ciekawy z dwóch 
względów, raz jako przenikliwe spostrzeżenie, iż 
dzisiejszy ruch paryski nie ma, jak się zdaje, nic 
wspólnego z Mazzinim; drugi raz że organ rządu 
pruskiego wielkie oddaje pochwały Mazziniemu 
Ważniejsze ustępy tego artykułu godne są po­
wtórzenia :

„Jeden człowiek milczy dotąd, ten który od dzie­
siątków la t jest wyrocznią wszystkich rewolucyj: 
Mazzinni ie oddał jeszcze hołdu komunie paryskiej, 
przynajmniej dotychczas nie ma śladu, aby pode­
szły reżyser karbonaryzmu dał jaki znak życia, 
bo przecież nie ociąganoby się w Paryżu więcej 
z ogłoszeniem jakiego listu Mazziniego, niż z lis ta ­
mi, w których Garibaldi albo W iktor Hugo obja - 
wiali komunie swoje uwielbienie.

„Idee Mazzinistowskie zostają właśnie w bar­
dzo ważnym punkcie w sprzeczności z doktrynami 
kom uny; Mazzini miał przed oczyma cel pozyty­
wny : założenie republiki narodowej ; program zaś 
komuny znaczy, choćby go niewiedzieć jak  pię- 
knemi słowami ubrać, zawsze tylko samobójstwo 
narodu.

„Pod tym względem stronnictwa rewolucyjne 
włoskie stały  od dawna wyżej od wszystkich re- 
wolucyonistów francusk ich , nietylko zaś od mę­
żów komuny. Zachowały one tyle moralnej świa­
dom ości, że zrozumiały, iż myśl stronnictwa nie 
powinna nigdy zagrażać celowi narodowemu; dla 
tego naród widział za każdym razem uciszanie się 
agitacyi narodowej, a nawet widział ją  idącą ręka 
w rękę z rządem, skoro szło o obronę sprawy n a ­
rodowej przeciw obcym.

„To zaparcie s ię , któremu Włosi zawdzięczają 
po części urzeczywistnienie swoich usiłowań n a ­
rodowych, jest Francuzom nieznanem. Niebiescy 
czerwoni republikanie szukają nawet w ucisku oj 
czyzny przez obcych nieprzyjaciół środka dla doj­
ścia wreszcie do władzy długo oczekiwanej.

Słabego rozumu Garibaldi nie pojmował tej 
różnicy; z narodowego wojownika zeszedł do roli 
pachołka rewolucyjnego, ani o włos lepiej od ty ­
siąca jego .,towarzyszy b ro m 1, którzy teraz po 
Paryżu tak rozpościerają s ię , jak  przed kilkoma 
miesiącami włóczyli się po Burgundyi, wtedy przez 
Gambettę, teraz przez komunę płatni i karmieni 
Obecność jednak tych pasożytów w Paryżu niedo 
w'odzi bynajmniej pokrewieństwa idei owego stron­
nictwa rewolucyjnego, którego wyobrazicielami zda 
wali się być dawniej Mazzini i G aribaldi, z mę 
tnym potokiem zasad rewolucyjnych komuny; tam ta 
była rewolucyą narodową, ta  zaś jest tryumfem 
demagogii bezojczystej, o której nawet Mazzini sły 
szeć nie chce, chociaż jej zwycięstwo mogłoby 
przyspieszyć nieco urzeczywistnienie marzenia jego 
o republice włoskiej. Czy we Francyi uczują, jaka 
płynie nauka z tego milczenia Mazziniego V“

C zas , 
d a je :

Poruszona kwestya przez ów dziennik pruski 
warta zastanowienia. Mazzini nie przyznaje się je ­
szcze do komuny — to pewna. Ale nie dla tego, 
aby był narodowym. Jest on wprawdzie Włochem, 
ale to dla prymatu Italii nad św iatem , który jej 
zastrzega Zresztą je s t kosmopolitą —  świadczą o 
tein wszystkie niemal odezwy. Czyż nie radził 
niedawno Polakom, aby zostali Moskalami? N aro­
dowym nie jest, jest kosmopolitą, ale we Włoszech 
był cen tralistą , bo z federalizmem nie byłby do­
szedł do celu. Oiovine Italia  m usiała być centra­
listyczną dla W łoch; dla Europy za federaeyą się 
oświadczała Dla czego Mazzini trzyma się na u- 
stroniu, łatwo odgadnąć. Komuna błąka się w sza- 
eństwach, je s t nieloiczną aż do niedorzeczności w 

zasadach, a nadto jest s łab ą ; Mazzini przystąpie­
niem swojem jeszczeby się skompromitował Stoi 
więc w zapasie. Ale czemu organ ks Bismarka 
chwali Mazziniego i niejako się do niego umizga 
-  na to odpowiedzi szukaćby trzeba w przypu­

szczeniach, od których się dzisiaj wstrzymamy. 
Jedno tylko dodamy : ks. Bismark wydaje nam się 
tak  „narodowym“ jak  Mazzini.

po

Zgromadzenie narodowe 
w Wersalu.

Posiedzenie z d. 26 . k w ie tn ia .
(W edług depeszy telegraficznej).

L u d w i k  B l a n c  interpeluje p. Dufaure 
wodu okólnika do prokuratorów jeneralnych, który 
uważa za przeciwny duchowi sprawiedliwości i zgo- 
dności. P. D u f a u r e  odpowiada na interpelacyą, 
że każdy czas ma swe niebezpieczeństwa a auto- 
rowie popełniają często błędy, dochodzące aż do 
zbrodni Niektórzy z nich zaczepiają wprost i bez 
ogródki insty tucje społeczne, inni, i to niebezpie­
czniejsi, nadają swej naganie pozór zgodności P. 
Dufaure odczytuje kilka ustępów swego okólnika 
śród oklasków lewicy, oświadczając, że do wyda­
nia okólnika swego zniewolony został czytaniem 
kilku manifestów, które zdają się być natchnione 
duchem rzekomej zgodności, a które wychodzą z 
rozmaitych punktów prowincyi. Manifesta te przed­
stawiają zgromadzenie narodowe i rząd jako prze­
ciwne każdemu pojednaniu. P. Dufaure odczytuje 
różne podobne pisma i tak ciągnie dalej. „Zgro­
madzenie narodowe będzie musiało rozstrzygnąć, 
czy w moim okólniku posunąłem się za daleko “ 
P. Dufaure oświadcza w końcu, że sądy pełnić bę­
dą swoją powinność z owem umiarkowaniem, jakie 
da się pogodzić z okolicznościami. L u d w i k  B l a n c  
protestuje przeciw słowom p. Dufaure i zapytuje 
się, czy m inister i tych, co bez zamiarów powstań­
czych napominają do zgody, chce oddać sądom- 
D u f a u r e  odpowiada r.a t o , że nigdy nie żywił 
podobnych myśli, że życzy pojednania, skoro po

rządek będzie przywrócony, bo pojednanie jest 
środkiem mogącym po nawałnicy zagoić rany (ży­
we oklaski).

Posiedzenie z dnia 27. kwietnia.
T h i e r s : (w odpowiedzi na interpelacyą co do 

stanu rzeczy na polu walki). Zdaje mi się, że rzą ­
dowi nie przystoi rola nowiniarza, jednak w przede­
dniu wyborów municypalnych chce krajowi dać wia­
domość o położeniu. Jest ono bolesnem , ponieważ 
krew francuska się przelewa, lecz oraz pociesza- 
jącein, gdyż pozwala mieć nadzieję rychłego roz­
wiązania, i ponieważ każdy czyni swój obowiązek 
a zwłaszcza a rm ia , która jest rękojmią zbawienia 
craju Pierwszem zadaniem rządu było utworzenie 
a rm ii, rząd w tej mierze nie strac ił ani chwili.
Mamy wielką i silną arm ię posiadającą poczucie 
obowiązku, potężną wyborem swych szefów. Nie 
chcieliśmy się zwracać do żadnego stronnictwa, 
lecz jedynie do wszystkich lojalnych i patryotycznych 
mężów, do mężów, którzy pod lepszem dowódz­
twem byliby Francyi zapewnili zwycięstwo Powo­
łaliśmy na dowódzcę znakomitego wojownika, któ- 

ego śmiało nazwać możemy: r y c e r z e m  b e z  
t r w o g i  i s k a z y  naszych czasów Armia spełni 
swój obowiązek, prawo odniesie tryum f samo przez 
się. Nie mogę być o tyle nicprzezornym, bym od­
krywał plany operacyjne naczelnego wodza. Są 
one zupełnie gotowe nakreślone z jak  największą 
rozwagą Ograniczam się na udzielaniu wodzom 
środków do zwycięstwa, oni decydują o użyciu ta ­
kowych. Operacya cernowania zabrała kilka dni 
czasu ; obecnie otoczenie je s t zupełne , a czynne 
o p e ra c je  zaczęły się już. Przed artyleryą naszą, 
która ma przed sobą nie mniej po tężną , umilkł 
fort Issy. Pozycya Moulineaux została wzięta. By­
łoby zbyt wielką śm iałośc ią , oznaczać teraz już 
o-ranice, w obrębie których operacye sprowadzić 
mają pacyfikacyą.

Wyraziwszy boleść, k tórą napawa go obecna 
wojna, mówi T h i e r s  dalej: My nie jesteśm y sp ra­
wcami tej walki, my nie zaczepiamy, bronimy je ­
dynie prawa i porządku publicznego. Mówią ciągle 
o pojednaniu; my także chcemy pojednania. Co 
do mnie poniosę wszelkie ofiary Chcemy ocalenia 
wolności z pod despotyzmu, któremu brak m an­
d a tu ; dążymy do stłum ienia ducha rozuzdanej 
swawoli. Zgromadzenie narodowe nie ma wobec 
republiki żadnych arrieres pensćes. Zgromadzenie t w o j ą  p o m o c ą  d o  u c i s z e n i a  
narodowe uszanowało fa i t  accompli, które zastało.
Przeciw republice nie czyni żadnych przygotowań 
ajii spisków ; pełni misyą reorganizacji kraju. Co 
się tyczy potrzeby łagodności, powtarzam że su ­
rowość nasza ustanie, „skoro broń“ zostanie zło­
żoną — wyjąwszy zbrodniarzy, którzy są nieliczni.

Wiadomości z Kzymu
Donieśliśmy już że dn. 15. kwietnia b. r groi 

dam zagranicznych w Rzymie bawiących złożyło 
Ojcu św w ofierze bogaty baldachim, z krótkim 
adresem, w którym wyrażają życzenie, aby ten

upominek był uważanym za dopełnienie daru zło­
żonego uprzednio przez damy rzymskie (t j  ko­
bierca), aby mógł służyć przy uroczystem błogo­
sławieństwie urbi et o r li  z loży watykańskiej.

O szczegółach audyencyi tej donosi Czas w rzym­
skiej korespondencyi co następuje:

Podpisanych na adresie je s t 107 dam ; czoło 
między niemi trzyma Izabella infantka portugal­
ska, a z polskich imion można z rzędu czytać księ­
żnę Karolinę W ittgenstein z domu Iwanowską, h ra ­
binę Katarzynę Potocką z domu Branicką, hrabinę 
Taidę Rzewuską z domu M ałachow ską, h ra ­
binę W ielhorską z domu Szlubowską, hrabinę 
Czapską z domu M ielżyńską, panią Mańkowską i 
pannę Dembińską.

Ojciec święty odpow iedział:
„Budowa, aby była całkowitą, potrzebuje trzech 

składowych części: podwaliny, na której mogłaby 
się oprzeć, murów niezbędnych do jej dźwignięcia, 

dachu do zasłonięcia od niepogody, a który p ra­
wdziwie nazywać się może koroną dzieła, fiez tych 
trzech żywiołów nie może stanąć żadna budowa, 
ani m ateryalna, ani moralna.

„Zastosujmy to do naszego przypadku.
„W szystkie dusze istotnie chrześciańskie, a na­

wet wszystkie dusze szlachetne i prawe, troskają 
się o stan obecny ludzkiego społeczeństwa, a wi­
dząc je miotane jak  łódź śród morza wzburzonego, 
i wystawione co chwila na pozbawienie steru, tego 
kierownika łodzi i puszczenie na wolę wichrów 
śród skał niedowiarstwa, komunizmu, socyalizmu, 
wszystkie wołają w niebogłosy pełne przerażenia i 
s trach u : Wzdy, Panie, ra tu j! Pośpiesz się, bo g i­
niem y; wspomóż twem błogosławieństwem, które- 
by niebezpieczeństwa oddaliło, i wepchnęło do 
głębi przepaści piekielnej wszystkich tych nauczy­
cieli doktryn szatańskich, którzyby chcieli uczynić 
ze społeczeństwa oborę zwierząt gotowych do wy- 
żarcia się nawzajem.

„Mój Boże! D a j n o w ą  s i ł ę  N a m i e s t n i k o ­
wi t w e m u  n a  z i e m i ,  n o w e  u k r z e p i e n i e  
j e g o  g ł o s o w i  i j e g o  r a m i e n i o w i  a b y  b y ł  
w m o ż n o ś c i ,  n a  z n a k  z g o d y  i p o k o j u ,  
p o b ł o g o s ł a w i ć  z n o w u  c a ł y  l u d  w i e r n y  
k a t o l i c k i  z w y s o k o ś c i  l o ż y  w a t y k a ń ­
s k i e j ,  k u  p o w r o t o w i  s p o ł e c z e ń s t w a  z a

i w y k o n y  w a-
n i a  c n ó t  c h  r  ze  ś ci a ń  s k i ch.

„Proporzec oznacza mury budowy, baldachim tu 
obecny, któryście wykończyły z takiem staraniem 

chęcią życzliwą, je s t jego pokryciem; ale błogo­
sławieństwo Boże je s t jej podwaliną.

W tych krótkich słowach chcę wyrazić wraże­
nie jakie na mym duchu sprawił wasz dar uprzej­
my, moje najmilsze córki;

„Niechaj tę  zapowiedź Bóg raczy ziścić; niechaj 
też zjednoczy razem z wami i oświeci te  dusze 
szlachetne, które chciały z wami uczęstniczyć w 
dokonaniu tej pięknej roboty, aby zarazem miały 
udział w owocach jednej i tejże samej wiary i mi-

0  s l a l j s l j c e  G a l i c y  i.
(Dokończenie)

Stosunek d z i e c i  n i e p r a w e g o  ł o ż a  jest 
w Galicji w porównaniu do innych krajów Przed- 
litawskich wcale korzystnym. Bo gdy w najgor­
szej pod tym względem K a r y n t y i  liczą na 100 
urodzonych, dzieci nieprawego łoża aż 4 4 , a n a ­
wet w najlepszem co do tego Nadbrzeżu jest ich 
na 100 więcej jak  o śm , to w Galicyi liczą ich 
zaledwie 8 n a 100, którą przechodzi w tej mie­
rze tylko ' T y r o l  (gdzie je s t 6 '/ ,  na 100; i D a l ­
m a  cy a (mająca ich tylko prawie 4 na 100) 

Chociaż też w miastach stosunek ten jest ogól­
nie daleko gorszym jak po wsiach i kiedy w więk­
szych miastach tamtych krajów znajdujemy na 
100 urodzonych 4 8 , 4 9 , 62 , a nawet 71 dzieci 
nieprawego ło ż a , to we Lwowie jest ich tylko 41 
n a  1 0 0 , a stosunek ten najlepszym jest tylko w 
T r y e ś c i e  '2 7 '/ ,  na 100), tudzież w O p a w i e  
(19 na 100). — Do tego lepszego u nas stosunku 
przyczynia się niezawodnie okoliczność: że nigdzie 
w całej Przędlitawu (z wyjątkiem całej Bukowiny) 
nie żenią się tak wcześnie jak  w G alicyi, nigdzie 
niema bowiem równie jak tu na 100 mężczyzn 
prawie 3 2 , którzy do roku 24 , a na 100 kobiet 
przeszło 31 coby do 20 roku życia byli już m ał­
żonkami , gdzieby zatem prawie /3 część m ał­
żeństw zawierano w tak  młodym wieku.

Powyższa ludność Galicyi z W. K. Krakowskiem 
zam ieszkuje:
m iast . . . . . .
miasteczek . . . . . 2 2 1
wsi . . . . . . . 5,943
razem Więc osad . . . .  6,252

Zestawimy teraz najznaczniejsze m iasta Przed- 
litawii mające nad 15,000, i galicyjskie mające 
nad 6,000 mieszkańców.
Wiedeń . • 607,514

Praga
Lwów
Gratz
Berno
Triest
Kraków
Czermowce
Linz
Lubiana
Reiehenberg
Tarnów
Zara
Salzburg
Tarnopol
U  lawa
Brody
Wiener N eustadt 
Trydent 
Drohobycz . 
Opawa 
Insbruck 
Kołomyja 
Klagenfurt . 

'O łomuniec . 
Przemyśl 
Stanisławów 
Sambor 
Jarosław  
Śniatyn 
Stryj .
Nowy Sącz .
Brzeżany
Rzeszów
Gródek
Horodenka .
Jaworów
Buczacz
Bochnia
Zbaraż
Złoczów
Dolina
Kałusz

157,713
87,109
81,119
73,771
70,274
49,835
33,884
30,538
22,593
22,394
21,779
20,990
20,336
20,087
20,049
19,777
19,173
17,073
16,888
16,608
16,324
15,909
15.285
15,229
15,185
14,479
11,749
11,166
10,688
9,880
9,358
9,290
9.187
8,912
8,824
8,699
8,071
7,480
7,115
6,649
6,638
6.585

Nadworna . 6,253
W ieliczka . • • • 6>127
Chrzanów . 6,098

Co do m iast galicyjskich mamy przekonanie, 
że ludność ich rzeczywista je s t znacznie większą 
jak  ją  podaje konskrypeya z 1869 r. Bo kiedy 
podniesiono już nawet w Radzie Państwa uzasa­
dnione zarzuty przeciw dokładności tej konskryp- 
cyi, to mamy tern silniejszy powód do zgadzania 
się z tym zarzutem  co do miast naszych, że zna­
czna a często największa część ich ludności składa
się z Żydów, którzy z dziwnym sprytem umieją
ukrywać się przed konskrypcyą. Można więc śmiało 
przynajmniej w większych miastach dodać do li­
czby wykazanych Żydów jeszcze około 

Oto stosunek ich do ludności kilku n. p. naj­
znaczniejszych miast naszych:
W Brodach na 19,777 jest ż 
» Kołomyi „ 15,909

w
J  -  n   1 ~  "

Stanisławowie 14,479 
Tarnowie na 21,779 
Tarnopolu „ 20,087 
Drohobyczu,, 16,888 
Lwowie „ 87,109

16,125
8,234
8,088

11,153
10,848
8,055

26,694
Powyższe nasze twierdzenie przybiera cechy 

ewidencyi, gdy widzimy, że n. p. w K o ł o m y i  
liczono już w przedostatniej konskrypcyi 1857

15,909 mieszkańców 
a w tych Żydów . • 8,234
to je s t ,  ani o jednego mniej m ieszkańca i żyda 
jak w 1869: W ięc w ciągu 12 la t nieprzybyłaby 
a n i  j e d n a  d u s z a  w tern m ieście , kiedy każdy 
świadomy rzeczy może potw ierdzić, że Kołomya 
wzrosła znacznie w tych la ta c h , mianowicie od 
dojścia tam  kolei żelaznej. Doliczając do ilo­
ści tamecznych Żydów, pokaże s i ę , że miasto to 
może mieć dziś blisko — 18,000 mieszkańców.

Podobnie ma się rzecz w B r o d a c h  gdzie już 
w 1857. obliczono ogólną ludność w ilości 19.345 
a w tej Żydów . 15.365

Jeżeli w i pi- te minstn ma obecnie tylko 19.777

mieszkańców, a Żydów . . . 16.125
to wynikałoby z tego, że w ciągu ostatnich la t już 
przybyło tam  tylko 432 dusz, a gdy naliczonol2u 
w 1857. r 15.365 Żydów, toć sam ich przyrost 
wynosi 760, a zatem w obec powyższego znacznie 
mniejszego przyrostu tamecznej ludności (432) m u­
siała się zmniejszyć liczba chrześcian o 328 dusz. 
Chociażbyśmy nawet chcieli to przypuścić, to mu­
simy bardzo wątpić o tem aby w ciągu tylu la t 
przybyło tam Żydów tylko 760. Jeżeli zatem do­
damy i tu do ogólnej ludności 20/ino więcej na ilość 
Żydów, to pokaże się ogół mieszkańców Brodów 
przynajmniej 23.000.

Miasto to było też zawsze po Lwowie i K ra ­
kowie t r z e c i e m  z rzędu Galicyi, i nie widzimy 
przyczyny dla którejby zeszło nagle aż do rzędu 
p i ą t e g o  poniżej Tarnowa i Tarnopola, gdzie 
stosunek Żydów do ludności jest nierównie 
mniejszym.

Nie ma też najmniejszej wątpliwości, że ludność 
L w o w a  jest daleko większą jak  powyżej wyka­
zana, a jeżeli i tu  dodamy 20?t 00 na ilość Żydów, 
to otrzymamy ogólną ludność w sumie przynaj­
mniej 92 000.

Uwzględniając zaś znaczną liczbę obcych, lu­
dność napływową i wojsko, śmiało będziemy tw ier­
dzić, że obecnie żyje w tem mieście więcej jak 
100.000 dusz.

Co do mniejszych o sa d , bardzo godnem jest 
uwagi, że istnieją w Galicyi w s i e  mające tyle 
lub mało co mniej ludności jak  miasta i m ia­
steczka liczące po pięć tysięcy kikaset dusz (mia­
nowicie: Sokal, Kuty, Załoźce, Biała. Trembowla 
i Zaleszczyki). Tak n. p. B o r y s ł a  w w powifetie 
drohobyckim m iał z końcem 1869. r. 5.300, B o ­
r z ę c i n  w powiecie brzeskim 5.058, Ż a b i e  w 
powiecie kossowskim 5.048, K o r c z y n a  w powie­
cie krośnieńskim 4.716 mieszkańców.

Maurycy DzieduszycJci.
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łpści, u t una sit jides m entiułn et p ie t as actionum  
(aby jedna była w iara umysłów i pobożność u- 
.ezynkówi, że użyję słów przeż kościół o tej po- 
rze powtarzanych (zwrot mowy do kilku prote • 
stantek).

„A ponieważ te damy, które mię wieńcem ota­
czają, do rozmaitych należą narodów, i nie mało 
ich je s t z F ra n c ji ,  wzywam do modlitwy za ten 
katolicki i świetny naród, pogrążony dzisiaj w u- 
trapieniu i żałobie; do modlenia się szczególniej 
za jego S to licę , która jeśli była kiedy środczy- 
skiem wielu złego, dzisiaj jest wystawiona na 
najsroższe kaźnie.

„Ach, módlmy się za Francyę-, ale módlmy się 
także za Europę i za całą ludzką ro d z in ę ; aby 
Bóg serca w strząsnął, i otworzył wszystkim oczy 
rozumu, by widzieli bezdeń otwierającą się pod ich 
stopami, a dał im siłę przytem wejścia na inne 
drogi

„Przyspieszając pragnieniem i modlitwą godzinę 
Bożego m iłosierdzia, otrzymajmyż teraz , jako za­
datek owego błogosławieństwa, które ma być dane 
kiedyś przez Namiestnika Chrystusowego siedzące­
go na loży watykańskiej, to błogosławieństwo któ­
rego Bóg w tej chwili wam udziela przez ręce 
niegodnego swego Namiestnika,

„Niech to błogosławieństwo będzie dla każdego 
z Was zadatkiem  miłosierdzia niebieskiego Bene- 
dtctio Dei etc.

Ta druga audyencya jeśli być może, była jeszcze 
wspanialszą od pierwszej, przed trzem a dniami za­
szłej. Rozczulenie było powszechne, a pewność 
przyszłości, jakby gwiazda zawieszona nad czołem 
Papieża, dziwną jasnością i pokojem oblewała zgro­
madzenie.

R zym  24. kwietnia.
( V a t )  Dnia 20. kwietnia upłynęło siedm mie­

sięcy od d n ia , w którym Cadorna i Bixio w tar­
gnęli do Rzymu przy pomocy bomb i granatów — 
i 20 kwietnia obchodził kościół święto Leona 
W ielkiego, o którym piszą dzieje, że wyszedł do 
Mantui naprzeciw A ttvli, aby go wstrzymać od 
pochodu na Rzym. A tty la , bicz Boży, okrutny 
władzca hord barbarzyńskich przyjął Papieża ze 
czcią i słowem jego dał się nakłonić; odstąpił od 
Rzymu dzikie swe hordy ku Pannonii zwracając 
Król włoski zaś, który me waha się nazywać za­
wsze jeszcze katolikiem i wiernym synem Ojca 
św. — nie dał się powstrzymać żadnem przed­
stawieniem Papieża, lecz napadł go brutalną siłą, 
ogniem i mieczem pustoszył Jego k ra je , pozwala 
znieważać go publicznie a w dodatku zabrał mu 
jego własny dom, Kwiryna! A za to nazywają 
dzikiego poganina Attylę — barbarzyńcą, zaś 
W iktora Em anuela —  człowiekiem honorowym — 
re galantuomo, a  monarchowie m ianują go bratem, 
kuzynem, kochanym przyjacielem!

Siedm miesięcy już trwa systematyczny rabunek 
i znieważanie kościoła. Katolicy całego świata są 
oburzeni —  rządy zaś — spią. Krzyk boleści re ­
wolucyjnej Italii doszedł do ich u sz u , lecz głos 
boleści 6§dziwego ojca prawowiernych chrześcijan 
i głosy tylu milionów katolików przebrzmiewają 
bez echa. Lecz przyjdzie czas, w którym bezstronne 
dzieje opiszą po prawdzie i sprawiedliwości ów 
stan straszny, owe nowoczesne barbarzyństwo, dep­
cące nogami najświętsze prawa — ów ucisk nie­
słychany, którego ofiarami jesteśmy.

W senacie florenckim toczą się rozprawy nad 
gwarancyami dla Papieża. Istna to komedya, dą 
żąca do zamydlenia oczu zagranicy. Unita catto/icd 
bardzo trafne robi spostrzeżenie, że sprawozdawcą 
ustawy gwarancyjnej wybrano p. Terenzio Ma- 
m iani, który je s t najzjadliwszym wrogiem Papieża 
i kościoła od r. 1831, t. j. od czasu, gdy go re 
wolucyjna jun ta  w Bolonii mianowała ministrem. 
Po sprawozdawcy poznać można jaka  to sp raw a! 
Inny dowód , że sam rząd nie przykłada żadnej 
wagi do tych gwarancyj, mamy w następującym 
fakcie: Kard. Antonellemu, jako prefektowi pała­
ców apostolskich przysłano fo rm ularz , w którym 
zapisywane być mają dochody, a względnie odpo­
wiednie podatki od pałaców apostolskich. Ponie­
waż w ustawie gwarancyjnej pałace papieskie u- 
znano za wolne od podatków, więc żądanie owe 
musi być uważane jako jawne antycypowane na­
ruszenie gwarancyj.

Kardynał Antonelli założył protest uwiadamia­
jąc zarazem poselstwa zagraniczne o tem wyda­
rzeniu. Dyplomacya zdaje się być zaalarmowaną 
tym krokiem. Mianowicie ambasador francuski 
(odznaczający' się zawsze gorliwością w popieraniu 
sprawy Ojca św.) miał rządowi włóskiemu czynić 
przedstawienia w tej sprawie, lecz otrzym ał odpo­
wiedź, że rząd z nadzwyczajnych dla Papieża 
względów nie posłał do W atykanu formularza zwy 
kłego, lecz zupełnie odmienny, i z tego powodu 
zasługuje raczej na pochwałę niż na naganę. Prócz 
tego odpowiedział rząd włoski, że pałace papie­
skie są wprawdzie wolne od podatku, lecz uwol­
nienie to nie przysłużą budynkom pomniejszym.

Wiadomo że kardynałowie pobierają swe pensye 
od Papieża, który im dotąd ze świętopietrza wy­
p łacał zwykłą sumę (około 20.000 lirów rocznie). 
Obecnie rząd nakłada na nich podatek dochodowy, 
jak  gdyby pobierali pensye ze skarbu publicznego 

Nie je s t to niczem jak  opodatkowaniem święto­
pietrza /

Osservatore Bomano zamieścił niedawno piękne 
breve Ojca św. do kard. Patrizi i innych bisku­
pów prowincyi rzymskiej.

Ojciec św. chwali ich gorliwość i odwagę — 
ja k ą  okazują broniąc praw kościoła przeciw jego 
wrogom —  dodaje im otuchy i wzywa by z tą 
sam ą gorliwością napominali wiernych do modli­
twy, dopóki Bogu nie podoba się powrócić religii 
tryum f.

Miasto N izza, ojczyzna G aribaldego, przysłała 
■Ojcu św. adres z 15.153 podpisami, w adresie za 
warty jest p ro test przeciw rabunkowi popełnione­
mu w stolicy apostolskiej i przeciw obecnemu po­
łożeniu Ojca św.

Nowy syndyk (burm istrz) rzymski książę F ran ­
ciszek Pallavicini jest bratem  księcia Rospigliosi 
i mieszka razem z nim w jednym pałacu w po­
bliżu kwirynału. Bracia różnią się ogromnie: Ros-,

pigliosi jest gorliwym katolikiem i wiernym synem 
Ojca ś w ., Pallavicini zaś dał się swej żonie na­
kłonić -do wiernej służby dla rządu włoskiego.

Municypiuin wyznaczyło komisyę celem wyszu­
kania mieszkań dla piemonckich urzędników. Człon­
kowie komisyijmają prawo wdzierać się. do wszyst­
kich domów, wyszukiwać odpowiednie pokoje i 
wyznaczać czynsz przymusowy Podobnie postępuje 
komuna paryska — a wszystko to dzieje się w i- 
mię w olności!

Przegląd polityczny.
Z iem ie  p o lsk ie . (P ro  f. P e r w o  1 f). Do uni­

wersytetu w Warszawie powołano z Pragi Perwol- 
fa Czecha na docenta filologii słowiańskiej. Per- 
wolf miał już prelekcyę wstępną w duchu zupeł­
nie panslawistycznym; podobnym duchem również 
była natchnioną prelekcya Makuszewa profesora 
nadzwyczajnego filologii słow iańskiej, mianowane­
go w miejsce profesora Papłońskiego, którem u u- 
dzielono dymisyę. (Czas.)

— (W  w y b o r z e  d e p u t o w a n e g o  do  p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o )  z powiatów szamo­
tulskiego , międzychodzkiego i obornickiego d 27. 
z. m. otrzymał hr. K w i l ę  c k i  745 głosów, a 
kandydat niemiecki Ronne 406 głosów.

F r a n c j a .  ( Wo j n a  d o m o w a ) .  W D ayly News 
czytamy w depeszy z Paryża z 24. kw ietnia: Na- 
eży nam zanotow ać, że Alzatczycy i Lotaryng- 

czycy nie są zniewalani przez komunę do służby 
w gwardyi narodow ej; ci co chcą dostąpić podo­
bnego uwzględnienia muszą się w ykazać, że w 
rzeczywistości są z zabranych przez Prusy pro­
wincyi. Ministeryum wojny oznajmia, że batalion 
wojska liniowego rzucił w bitwie pod Asnieres 
broń celem ofiarowania swych usług komunie; nim 
atoli udało mu się wykonać plan powzięty został 
otoczony przez 600 żandarmów i oddany "pod sąd 
wojenny. Komitet centralny zbija wiadomość o bli- 
skietn tegoż ustąpieniu i mówi: „Komitet cen tra l­
ny, równie jak gwardya narodowa, z łona której 
wyszedł, ustąpi dopiero wtenczas, gdy wolność 
osiągniętą zostanie11. Wysłańcy z Lyonu przed 
swym odjazdem mieli powtórne posłuchanie u Thier- 
s a , który ani chciał wiedzieć o jakichkolwiek u- 
stępstwach na rzecz komuny W takim razie . od­
powiedzieli delegowani, Lyon w dniach kilku bę­
dzie miał drugą komunę. Pańska odprawa spowo­
duje naszych obywateli do powstania całemi ma­
sami W wczorajszej potyczce W ersalczycy mieli 
mieć wielu zab itych , wzięli atoli w Levallois wie 
lu gwardzistów narodowych do niewoli. Forty Mont- 
Valerien i Courbevoie strzelają dziś bezustannie, 
a brama Maillot prawie zupełnie jest rozwaloną 
Na bulwarach de la M adeleine i w ulicy de la 
Viclotre szukali dziś gwardziści po domach za u- 
krytą bronią. Wzmaga się bezustannie rozprężenie 
i pragnienie ukończenia raz bratobójczej walki 
G dy to piszę, d ow iadu ję  się, że kilka batalionów 
wzbrania się wyruszyć na nocną wycieczkę. Jeden 
z wolnych murarzy, który jeździł wczoraj do W er­
salu celem zawarcia zawieszenia broni w Neuilly, 
przywozi wiadomość, że Thiers m iał się wyrazić, 
iż ma zamiar bombardować P aryż, skoro Prusacy 
ustąpią z północnych fortów. W Avenue Ulrich i 
Avenue de la Grandę Armee niewolno nikomu wy­
chodzić na dachy kamienic, miano bowiem zauwa­
żać że ztąd dają sygnały fortowi Mont V alerien; 
na łuku tryumfalnym postawiono gwardzistów na­
rodowych z rozkazem strzelania na każdego, ktoby 
się odważył wbrew zakazowi ukazać się na dachu. 
Brama Dauphine i bram a Asnieres są uzbrojone 
nadzwyczaj niedostatecznie. Komitet centralny i 
jenerał C luseret żyją ze sobą w największej nie 
zgodzie Członkowie kom itetu obwiniają go o sprzy­
janie bonapartyzmowi i grożą mu uwięzieniem. 
Na rozkaz komuny położono areszt na 150.000 fr 
wykrytych w kościele St. Filipa.

Times z 26. kwietnia zamieszcza następujące 
szczegóły dotyczące wypadków paryskich :

Wersal, wtorek. Położenie niezmieniło się; Mont- 
Valerien i baterye w Courbevoie strzelają bezu­
stannie na pozycyę powstańców w Levallois, Clichy 
i Maillot. Kanonada między bateryami i fortami 
Issy iV anvres trwa ciągle, bez skutku atoli. Bez­
ustannie odbywa się ruch wojska i dział z obo­
zów w kierunku P aryża, chociaż dzień stanowcze­
go ataku jeszcze nienadszedł.

Jen. Ducrot waha się przyjąć kom endę, mówią, 
że poróżnił się z Thiersem.

Paryż m;;żo sp ić  spokojnie! P. Megy, który w 
swoim czasie dostał się do więzienia pod zarzu­
tem zabójstwa, rozporządził obecnie jako delego 
wnny p o lic ji, żc od zachodu do wschodu słońca 
nie mają być przedsiębrane aresztowania. Za to 
w dzień dzieją się gwałty i nadużycia o jakich 
świat niesłyszał. Zazwyczaj szukają za bronią a 
zabierają pieniądze i kosztowności.

Brak amunicyi w Paryżu ogromny. Pojedynczy 
komendanci oświadczyli że przedewszystkiem, aby 
mogli się bić, potrzeba im prochu, broni i dział.

Umvers podaje spis kościołów zamkniętych od 
kw ietnia, tudzież uwięzionych kapłanów. Zamknię, 
to ogółem 20 kościołów. Uwięziono: arcybiskupa- 
8 proboszczów, 3 wielkich wikarych i 28 księży. 
W 24 kościołach i klasztorach dokonano rewizyi 
domowej.

Liczba batalionów, wypowiadających posłuszeń­
stwo komunie wzmaga się. Rozwiązano trzy ba­
taliony t j 18, 19 i 20. Kilka odmówiło posłu­
szeństwa wzbraniając się iść na wały. Rozbrojono 
je. Do otwartego buntu jeszcze nie przyszło. G łó­
wne siły, na których opiera się komuna, tworzą 
cudzoziemcy.

Gaulois utrzymuje, że liczba cudzoziemców, k tó­
rych jenerał Cluseret wciągnął w szeregi pod cho­
rągwią komuny zostające, wynosi od 25.000 do 
30.000, mianowicie 18.000 Garibaldczyków, 7000 
Anglików i irlandzkich Fenian, 1200 Greków, 600 
Amerykanów i 600 Niemców, Hiszpanów i należą­
cych do innych narodowości. Liczby Polaków nie 
podaje, zapewne zawartą je s t w liczbie tych sze­
ściuset razem z Niemcami i Hiszpanami. Te cu­

dzoziemskie szeregi nie miały być jeszcze w boju 
i tworzą jakby rodzaj rezerwy.

O nowym komendancie Paryża, jenerale La Ce­
cilia, llappel p isz e : „Obywatel La Cecilia urodził 
się w Tours. Aby nie służyć cesarstwu, wstąpił 
do arm ii włoskiej, odbył z mą kampanie 1859— 
1860. Był ranny dwa razy i otrzym ał stopień ka­
pitana inżynieryi. Po wojnie powrócił do Francyi.

„Kiedy wybuchła wojna z P rusam i, La Cecilia 
nakazał milczenie swym politycznym uczuciom i 
myśląc tylko o Francyi, wstąpił jako porucznik 
do wolnych strzelców Paryża W tym to korpusie 
doszedł stopnia pułkow nika, odznaczywszy się 
przedtem  w potyczkach pod Ablis, Chateaudun, 
Varire i w świetnej obronie Alenęoiru, której 
przewodził.

„Po 18. marca wstąpił w służbę komuny pa­
ryskiej, jako pułkownik, szef sztabu głównego je ­
nerała Eudeus. Dziś piastuje on pierwszy (?) wo­
jenny urząd miasta Paryża

„L a Cecilia ma la t trzydzieści sześć. Nie jest 
to tylko żołnierz, ale i człowiek świata i erudyt. 
Przez długi czas studyował w Niemczech. Zna on 
dwadzieścia sześć wschodnich i europejskich ję ­
zyków i uchodzi za bardzo znakomitego m ate­
m atyka.11

i\'ieiHcy. ( D e p u  t a c y e  w s p r a w i e  o ku  p a ­
c y  i R z y m u ) .  Gazeta krzyżotca  dowiaduje się, 
że nic jeszcze nie postanowiono co do planu po 
dróży cesarza W ilhelma do kąpiel; ze strony je ­
dnak lekarzy zalecają naprzód Ems a potem Ga- 
stein. W edług tego samego dziennika zapewniają 
ze strony w iarogodnej, jakoby przyrzeczenie zro ­
bione przez ce sa rza , jak  to utrzymuje jeden z 
tutejszych dzienników katolickich , pewnej deputa- 
cyi kato lick iej, iż cesarz po ukończeniu wojny, 
wespół z innymi książętami przedsięweźmie kroki 
przeciw okupacyi włoskiej Rzymu, nie było dane 
ani w takiej ani w podobnej formie i z taką sta 
nowczością, lecz cesarz zapewnił tylko deputacyę
0 swojej gotowości. Cesarz jednak weźmie na u- 
wagę w właściwym czasie odnośne stosunki i in- 
teresa. Nakoniec K reu z Z tg  dowiaduje s i ę , że 
wysyłka wojsk do Francyi o tyle na nowo odby­
wać się ma , o ile tego wymaga utrzymanie wojsk 
naszych ruchomych tam stojących w ciągłej goto­
wości do boju.

— ( W s t a w i e n i e s i ę k s .  a r c y b i s k u p a  Le-  
d ó c h o w s k i e g o  z a  a r c y b i s k u p e m  p a r y ­
s k i m ) .  Uwiadomiliśmy już czytelników naszych o 
doniesieniu K reuzzeitung  berlińskiej, że arcybi­
skup Ledóchowski wstawił się za arcybiskupem 
paryskim  ks Darboy. Doniesienie to brzmi dosło­
wnie, jak  następuje:

„Za popędem arcybiskupa westminsterskiego, a r­
cybiskup poznańsko-gnieźnieński hr. Ledóchowski 
zgłosił się do księcia kanclerza z prośbą, aby się 
ten wstawił o ocalenie życia arcybiskupa pary­
skiego, które zdaje się być zagrożoncm przez ko­
munę , w której rękach o n , jak  wiadomo , znajdu­
je się. Na pismo to dano odpowiedź przyrzekającą,
1 wysiano do jenerała  Fabrice polecenife telegra­
fem, aby zrobił przedstawienie do komuny i zwró­
cił jej uwagę na to , iż tego rodzaju zbrodnia mo­
głaby wywołać oburzenie opinii publicznej w E u ­
ropie i ze względów ludzkości spowodować wda­
nie s ię11

Nie ulega wątpliwości, że kom una, która się 
lęka Prusaków i unika wszelkiej okoliczności o- 
brażenia ich, która ciągle się zastrzega, iż sza­
nuje trak ta t w ersalski, uczyni zadosyć żądaniu je ­
nerała Fabrice. Odwołała ona bowiem bezzwłocznie 
wojska swoje z miejsc, które według trak tatu  
wersalskiego nie mogą być w posiadaniu Francu­
zów; gdy tymczasem, jak się można przekonać z 
mowy Bism arka w parlamencie niemieckim d. 24. 
z. m., Prusacy pozwolili rządowi wersalskiemu zaj­
mować okolice traktatem  tym wyjęte z pod prawa 
okupacyi francuskiej Dalszy dowód uwzględniania 
Niemców ze strony komuny leży w następującem 
obwieszczeniu Clusereta z d 23 z m , ogłoszo- 
nem w Journal officiel: „Alzacczycy i Lotaryń- 
czycy bawiący obecnie w P aryżu , nie mogą być 
zmuszani do służby w gwardyi narodowej Delegat 
(minister) wojny spodziewa się , że zdrowy zmysł 
ludu uwolni go od wchodzenia w dalsze szczegóły 
tyczące się motywów tego kroku11.

Sprawy krajowe.
Obwieszczenie. Uzupełnia jące wybory do Rad 

powiatowych rozpisują się j a k  następują .
1. Ośmiu członków R ady  powiatowej w L :s ku  z 

grupy gmin wiejskich na 23, maja 1871.
2. Je dn ego  członka R ady  powiatowej w Rohatynie 

z g rupy  gmin wiejskich na 23. maja i jednego  cz łon­
ka tejże R ady  z g rupy  większych posiadłości na 25
maja 1871.

3. Je d n ego  członka R ady  powiatowej Kołomyjskiej 
z miasta Kołomyi na 9. maja 1871.

4. Jedn ego  członka Rady powiatowej Zloczowskiej 
z grupy większych posiadłości na  23. maja 1871.

5. Je d n e g o  członka Rady7 powiatowej w Bohorod- 
czanach z g rupy  większych posiadłości na  23. maja 
1871.

6 Jed neg o  członka R ady  powiatowej w Wadowi- 
cach z grupy większych posiadłości na  23. maja 
1871.

7. Jed n e g o  członka R a d y  powiatowej grybowskiej 
z grupy gmin wiejskich na 23. maja 1871 i

8. Je dn ego  członka Bady powiatowej Bialskiej z 
grupy większych posiadłości na  23. maja 1871 .

W ybory  odbędą się w prawem przepisanych m ia ­
stach, o godzinie zaś i miej-.cn wyboru otrzymają 
wyborcy zawiadomienie w kartach legitymacyjnych, 
które im doręczone zostaną.

Przeprowadzeniem wyb ru pod 3. zajmie się R a ­
da gminna.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18. kwietnia 1871.

W y c ią g  z p r o to k o łó w  posiedzeń W ydzia łu  k r a ­
jowego za czas od I stycznia do 31. marca 1871 
roku (Dokończenie.)

Wydział krajowy poparł prośbę p ra k ty k an ta  G ą -

siorowskiego przy szpitalu powszechnym we Lwowie 
wniesioną do c. k. Ministerstwa o uwolnienie go od 
obowiązku i składania egzaminu dojrzałości w celu 
udv.nih się na W ydzia ł medyczny uniwersytetu w 
Krakowie.

Wydział krajowy wezwał D yrek to ra  szpitalu po­
wszechnego we Lwowie, aby wydał pisemne zarzą­
dzenie lekarzom ordynującym eo do sposobu p rz y j­
mowania chorych na oddział chirurgiczny.

N a protest Rady miejskiej względem zaprow adze­
nia sióstr milosi rdzia w szpitalu lwowskim odpo­
wiedział W ydzia ł krajowy, że protest ten uważa za 
niebyły, ponieważ R a d a  miejska do sprawy powyż­
szej nie posiada żadnego prawa ingerencyi.

Na zapytanie K raińskiego W ydzia łu  krajowego o 
zdanie co do pokrywania kosztów podróży tych rad ­
ców sanitarnych, których W ydziały krajowe mianują, 
odpowiedział W ydzia ł krajowy, że radcami zamia­
nował lekarzy  m iejscowych. a temsamem nie ma 
.becnie potrzeby dyktowania tej kwestyi w ogóle; 

sądzi jednak  że w obec ustawy nie byłoby możli- 
wem uzyskać, aby pomienione koszta ponosił skarb 
Państwa

Z powodu wniosku W ydzia łu  powiatowego K a ­
mionki strumiłowej, Wydział krajowy wezwał c. k. 
Namiestnictwo o wyjednanie u c. k. Ministerstwa 
zniesienia przepisów w moc których ukończeni l e k a ­
rze obcy, przed przypuszczeniem do egzaminów, m u ­
szą słuchac dwuletnich kursów na akademiach au • 
stryack i,  h.

Wydział krajowy przyjął następujące oferty:
1. p. Ignacego Kłosowskiego na wyrób cegły do 

budowy Kulparkowskicj,
2. p. Berła N euwohnera na dostawę płyt k am ien ­

nych do budowy kanałów, i
3. p. Majchla Bernfelda na dostawę kamienia cio­

sowego do budowy Kulparkow skiej.
W ydzia ł krajowy zamianow ał:
D ra . E d w arda  K orczyńskiego prym aryuszem na 

oddziale chorób w ewnętrznych przy  szpitalu św. Ł a ­
zarza w Krakowie

Dra. Scufta sekundaryuszem przy tym że szpitalu. 
D oktorów : Emila Muczyńskiego, S tanisława W n ę ­

ko wieża Schatauera i Bergera sekundaryuszami przy 
szpitalu powszechnym we Lwowia.

I rak ty kan ta  Gąsiorowskiego na  wniosek Dyrekcyi 
szpitalu lwowskiego, tymczaowym zastępcą sek u n d a-  
ryusza na oddziale ocznym.

N a  przedstawienie magistratu Bocheńskiego za ­
twierdził W ydzi ł krajowy nominacyę Dr. Z ygm uuta 
Lewandowskiego na lekarza szpitalnego w Bochni.

Urzę Inikom prow izorycznym : Aurelem u U rb ań ­
skiemu adjunktowi III. kla„y przy odziale r a ch u n k o ­
wym i Bronisławowi Dulębie praktykantowi k o n ce p ­
towemu wydał Wydział krajowy nominacyc na stałe 
posady7.

R o z p o rz ą d z e n ie  R ady szkolnej krajowej z dnia 
25. lutego 1871 1. 1740, którem się ogłasza prow i-
zorycny statut dla seminaryów nauczycielskich

Na mocy reskryptu  J e g o  Excelencyi pana Ministra 
wyznań i oświecenia z 22. października 1870 do 1, 
11 .238 rozporządza Rada szkolna krajowa w sprawie 
seminaryów nauczycielskich dla szkół ludowych co 
n a s t ę p u j e

, § 1.
W  Królestwie Galioyi i Lodomeryi i Wielkiem 

Księstwie K rakowskiem zaprowadza się serainarya 
nau zycielskie, jako osobne zakłady mające na ce ­
lu kształcenie nauczycieli i nauczycielek dla szkół 
ludowych, mianowicie męzki we Lwowie i w K ra k o ­
wie, żeński we Lwowie i Przemyślu od 1. maj* b. 
r., seminarya zaś m ęzkie  w N owym Sączu, w R ze ­
szowie, Tarnopolu  i Stanisławowie, i żeńskie w K r a ­
kowie od i Wrzośnia b r. Kurs naukowy rozłożony 
w u ich na trzy lata.

§ 2
Dla kształcenia kandydatów  i kandyd a tek  w p ra ­

k tyce  nauczycielskiej,  urządza  się przy każdem se-  
miuaryum nauczycielskiem szkołę ludową o dwóch 
kl jsach, jeże li is tinejąca w miejscu szkoła ludowa nie 
da się użyć do tego celu.

Celem nastręczenia uczniom seminaryów sposo­
bności do ćwiczenia się praktycznego w gospodar­
stwie wiejskiem, dodany będzie do każdego semi- 
nsryum  męzkiego stosowny kaw ał gruntu  lub o -  
gród

§• 3.
W  serninaryach męzkich wy'kladane będą n a s tępu ­

ją, e przedmioty:
1. N auk a  re i ii.
2. Pedagogika w połączeniu z dydak ty ką  i nau ką  

o szkolnictwie
3. J ę z y k  polski.
4. J ę z y k  ruski.
5. J ę z y k  niemiecki.
6. Matema y k a  a mianowicie: A ry tm etyka  i geo- 

metrya.
7. Geografia i H istorya z uwzględnieniem n a j ­

potrzebniejszych wiadomości o konstytucyi k ra jo -

8. N auki przyrodnicze, mianowicie: Historya natu- 
ralna i F izyka .

9. Gospodarstwo wiejskie, a mianowicie :  ro l­
nictwo, ogrodnictwo, pszczelnictwo , jedwabnic two i 
najważniejsze wiadomości o hodowli bydła  i wete- 
rynaryi.

10. Kaligrafia.
11. Rysunki.
12. Śpiew i muzyka.
13. G imnastyka. (C. d. n.)

K r o n i k a .
I.WÓW 2. m a j a .  Dziś odbędzie się 17. z k 0l„i

wieczorek m uzykalny. P r o g r a m  następująCy . j  T r io
Betbowena (op. 1 21) .  odegrają panna M .. ,  pp. E  ..
i M. . 2. Śpiew. 3. ») „ Warurn ? “ b) „F ii rch ten -
m ache r1* S c h u m a n a ,  ułożył na kw arte t  smyczkowy 
p. Słomkowski. 4. Śpiew. 5 F an tazya  Schuberta  
na  cztery ręce, odegrają pp_ W szelaczyński i dy r .  
Mikuli.

Nie mała rzeczywiście należy sięzasługa p. Mikule- 
mu, że w tym Lwowie, tak  obojętnym na wszystk", 
co sięga w dziedzinę sztuki,  zdołał koncertami swemi, 
z niezmordowaną energią i znawstwem, jakoteż pre- 
cy zyą  prz-oprowadzanemi, rozbudzić ja k ie  takie zamiło­
wanie i interes dla muzyki. Oto 17 ty  już z kolei



w ieczorek, a w ogółe pow iedzieć można, że w ieczor­
k i te  stosunkowo zawsze dość licznych grom adziły 
słuchaczów. Pod przew odnictw em  p. M ikulego u tw o­
rzyło się m ałe tow arzystw o miłośników sztuki obojga 
płci. J e s t  to m ała kolonia, k tóra zw olna na coraz 
szersze koła wpływ swój rozpocśierając, zdoła może 
z czasem w publiczności naszej wyrobić zdrow y smak 
estetyczny  i zamiłowanie te jsztuk i, k tóra  uszlachetnił 
w pływ em  swoim człowieka W ieczorków  tych , zpo 
wodu pory wiosennej, nie wielo się już zapew ne od­
będzie. D latego chcieliśm y dziś, z końcem  m uzy­
kalnego sezonn za czyuną, niezm ordow aną działal­
ność p- M ikulego, k tó rą  nam  ty le  wieczorów zim o­
wych uprzyjem nić zdołał, złożyć mu w yrazy naszego 
prawdziwego uznania i dziękczynienia.

—  B o c h l l in  28. kw ietnia. W ydzia ł powiatowy 
bocheński na posiedzeniu dnia 28. z. m. uchw alił 
adres zaufania nowomianowanomu ministrowi K azi 
mierzowi dr G rocholskiem u następującej tr e ś c i:

„ E k sc e le n c y o ! zaufaniem  N aj,aśniąjszego Pana 
pow ołany do trudnego obow iązku m inisł ra ,  masz 
W asza E kscelencyo pole poprzeć skutecznie życzenia 
k ra ju  naszego, w rezolucyi w yrażone. M ając rękoj 
mię w całem  T w ojem  życiu, którem  dałeś dowody, że 
jesteś praw ym  Polakiem  i zacnym obyw atelem  kraju  ; 
jesteśm y pewni, że tego dokonasz.

W itam y cię przeto E kscelencyo radośnie na tru 
dnem stanow isku twojem serdecznera staropolskiem  
„D aj Boże szczęście D

—  N a tern samem posiedzeniu uchw alił wydział 
pow iatow y jednorazow e w sparcie poszkodow anym  te 
gorocznym  wylewem W isły włościanom powiatu 
kw otą 2 0 0  złr w. a . ,  z kasy funduszu pow iato­
wego.

—  Huzprawy ostateczne w lwowskim c. k. 
sądzie krajow ym . ( ' W y r o d n y  s y n . )  N a dniu 
18. b m staw ał p rzed sądem  (przew odniczący c. k 
radca sądu k ra j. p. W ang, nskaiżyciel zastępca p ro ­
k ura to ra  p Saw czyński) Dom inik Paliw oda rodem 
z Z arudziec 27 la t liczący', rzym . ka t. obrz , żon ty . 
ojciec 1 dziecka, karany  ju ż  2 razy za bójkę.

P rokurator wniósł o skarżen ie  tej tre śc i:
Po zm arłej żonie B enedykta  Paliwody a m atce 

oskarżonego D om inika Paliwody pozostał g run t w Za- 
rudcach pow. lwowskim, na k tórym  gruncie D ominik 
P . jeszcze za życia m atki chci d osiąść, a po śmierci 
m atki sądził naw et, że ojca w każdej chwili wyrzu 
cić może. G dy mu się ojciec uie w jednem  zarzą 
dzeniu gospodarczem  sprzeciw iał, nazywał  go starym  
psem , zaw loką, a naw et chw ytał go za włosy i r z u ­
cał nim o ziem ię Pew nego dnia przysiad! oj iec 
na furę, na k tó re j siedział syn i gdy syn konie za m o­
cno bił a ojciec go upominał, by konie nie bil, bo 
n ie są jego własnością, zrzucił Dominik ojca z wozu 
i uderzył go jeszcze  do tego tak  silnie batogiem że 
p rzeciął mu skórę na czole. K rw ią oblanego ojca 
pozostawił na drodze a sam odjechał. B enedyk t 
Paliw oda który  dotąd jeszcze synowi zaw sze p rze­
baczał, zaniósł wreszcie o to pobicie skargę  do >ądu. 
Syn dowiedziawszy się o tem, napadł powtórnie ojca 
w dom u, powalił go na ziem ię i bijąc go kopal no 
gami, w sku tek  czego złam ał mu dwa żebra, i byłby 
więcej pokaleczy ł, gdyby nie obronili go sąsiedzi. 
B y podobnym  dalszym  napadom  zapobiedz, uchwalił 
sąd  śledczy uwięzienie D om inika Paliwody.

S ta ją c  dnia 1 8 . z. m. przed sądem  tłum aczył s ię  
D o m in ik  Paliw oda, że by 1 zupełnie pijanym  i nie 
pam ięta, c z y  ojca bił, zeznając, że z ojcem w zgo­
dzie Żyć nie może, bo g run t po jego  matce zost, 1 
on jak o  n a jsta rszy  syn , ma prawo sam gospodarstwem  
z a r z a d z a ć . Świadkowie przyw ołani do ostatecznej 
rozpraw y stwierdzili jednakow oż dowodnie w inę Do­
m inika Paliwody c0 ćo pobicia i skaleczenia ojca 
przez niego. Sąd w ydał wyrok, skazu jący  Dominika 
Paliwodę na jeden  rok ciężkiego w ię z ie n ia  z  postem 
dwa razy' co tygodnia, poczerń skazany  narzekając 
na  ojca zapowiedział leku rs. (Gaz. L ic)

— Kradzież. W C zyżykow ie w powiecie lwów 
skim  dosioł się dnia U  m. w nocy przez okno 
do cerkwi dotąd niewiadomy złodziej i sk rad ł z w iel­
k iego o łtarza 6 sznurków  korali.

- -  Nagroda za ocalenie życia. C. k Na
miestnictwo udzieliło nagrodę w kwocie 25 złr J a  
kóbowi Cichoniowi ze Szomowio w powiecie nowo- 
targskim za ocalenie człowieka z rzeki D unajca.

—  Nieszczęsne wypadki. D nia 16 . z. m
w szczęła się w karczm ie k pytow skiej w powiecio 
gokalskim zacięta  bójka pomiędzy u rlo p n ik am i, 
z których jeden  Marcin S zyszak  tak  mocno został 
obity, że w 16 godzin potem umarł. —  D nia 22. 
z , m- p °w>es*l się w Leżanow ie w powie ie skalać 
kim cierpiący na m elancholię w łościanin Zacharko 
W ąs. D nia 18 z. m. znaleziono w Nusmicach 
w pow. sokalskim  ciało żebraka, którego zabić mieli 
dwaj w łościanie z tejże w si; śledztw o je s t  w toku. 
—  D nia 20. z. m w szczęła się w rynku , w Robu 
sznie (pow iat H usia tyńsk i) bójka pom iędzy kilkoma 
tam tejszym i m ieszkańcam i, z których jed en  Ja śk o  
W innik  został zabity. — - W Podhajcaeh otru ł się 
15. z. m. sub jek t w aptece A ntoni H irschel Powo 
dem sam obójstwa by/a praw dopodobnie nieszczęśliw a 
miłość

  ____    . _ Ł    Manifestacya wolnomurarzy odbyła się po połu-
M aksymilianowi m eksykańskiem u, nade- dniu d. 28. kwietnia. Tysiące osób z sztandarami

został przez V ergera w r. 1857. E p iskopat kardy  
nala Morlot odbył się jeden  dość sp o k o jn ie ; M onsi- 
gnora D arboy uw ięziła teraz podła szajka buntow ni­
ków i trzym a go ja k o  zakładnika. Razem  wziąwszy 
w tem stuleciu z arcybiskupów  paryskich  j e ­
den ty lko  um arł śm iercią zw yczajną a trzech z nich 
zginęło śm iercią gw ałtow ną

— Pomnik Maksymiliana. W  skutek  rozpisa­
nego konkursu  na wzniesienie w T ryeście  pom nika 
cesarzowi
słano dotąd 11 modelów, k tóre wystawiono w muze 
um akadem ii sztuk p ięknych w W iedniu. T en  ze 
współ ubiegający eh się, którego model uznany zostanie 
przez też  akadem ię za odpow iadający ze wszech m iar 
w arunkom  wym aganym , otrzym a za takow y, oraz za 
całkow ite w ykonanie sam ego pom nika 119 0 0 0  f ra n ­
ków w złocie Za inne z«ś modele, usnane za d o ­
bre, w ypłaconem  będzie po 1 .000  frank, za każdy.
Pom nik ten  ma być postawiony na placu Józefa przywrócenia pokoju 
w T ryeście , z obliczem zwróconem ku Miramare. jkrwi rozlewowi.

W ylew y rzek. Do Go losu donoszą, iż tej | Daily News utrzymują, że królewicz saski miał 
wiosny w ylały jak  często się zdarza, rzeki p o lsk ie , powiedzieć, że Niemcy nie mvślą tracić ludzi n rze- 
ale tym  razem  szkody by ły  w wielu miejscach z n a -|ciw Paryżowi, lecz z b o m b a rd u ją  g 0 „ J y  teo-o be- 
czne D niestr w ylaw szy zatopił m ia s t, pow iatow e!dzte  potrzeba i zmuszą go do poddania” °  
Soroki na  stron ie  besarabskiej. a na podolskiej Jan i- Ma nosiodzonin  ,
poi, i ek inów kę a naw et Moliilew lubo w yżej po łożo -' J)ufa u re -  ‘ ■ ■ la nar°Ó0Weg0 Z. m

— Nowe pism o literackie. Pojaw ił się 
pierwszy num er nowego pism a literackiego z data  

m aja pod ty t. ,, W olau Redaktorem  jego  jest 
Teofil Szum ski Ż ałujem y, że k tóryś z bardziej 

znanych i zasłużonych literatów  nie stanął na czele 
w ydawnictwa, którego firma dałaby ju ż  pew ną gwa 
ancyę wartości nowego pisma.

— P aryscy  biskupi od r 1789. Prześlado­
wanie, jak iego  doznaje obecnie ze strony kom uny 
paryskiej A rcyb i.kup  M onsignor D a r b o y ,  mimo­
wolnie przyw iodło nam na myśl dzieje arcybiskupów  
isryskich, począwszy od roku 1789. M ężni a świą 

tobliwi ci k siążę ta  kościoła w szyscy praw ie ponosili 
prześladow auie a n iek tó rzy  z nich naw et śm ierć mę 
czeńską za spraw ę kościoła i religii świętej. Oto 
k ró tk ie  w spomnienie tych szlachetnych bohaterów  
kościoła. W  r. 1793 M onsignor de Puique oddał 
życie pod g ilo tyną K ardynał M aury musiał w r. 
1815 uchodzić do R zym u. W  r. 1830 poniósł M on­
signor de Q ućlen prześladow anie ze strony rew olucyi; 
pałac arcybiskupi zrabow ano i zniszczono. N astępc., 
jego, Monsignor Affre, pad ł przy barykadzie  F aubourg  
S a in t-  A ntoine na dniu 24 . czerwca 1848. M onsi-

28 złr., olej konopny rafinowany 100 ft 0 0 .5 0 —0 0  złr., 
olej słonecznikowy 100 fnt. 0 0 .0 0  z łr ., olej z bukwy 
surowy 100 fnt. — z łr ., olej z bukwy rafin. 100
f u t  złr., łoju 100 fnt. 30 0 0 — 3 0 .50  złr , wiadro
spirytusu 18 .25— 18.50. (Z Izby handlowej.)

Ostatnie wiadomości.
Z Wiedniu Donoszą do C zasy. że prezesem 

koła posłowpo skich w Radzie państwa wybrany 
został di. Z)blikiewicz, a wiceprezesem hr. Lu­
dwik Wodzicla

Tagespresse donosi, że w kołach parlamentar­
nych mówią głośno o bliskiej nominacyf hr Taaf 
fego na namiestnika Czech, a hr Gołuchowskiego 
na namiestnika Galicyi.

Z Wiednia telegrafują także do Gaz nar. pod d 
1. maja, że przedłożenie rządowe co do rozszerze­
nia inicjatywy prawodawczej sejmów nie wywrze 
wpływu na tok sprawy galicyjskiej: w bieżącym 
tygodniu wniesie rząd w Izbie poselskiej przedło-gnor Sibour, który  po nim nastąpił, zam ordowany tygodniu wniesie IZ .  _ t _______

z o s ta ł  n rz ftz  Vp.rotpra w r  1 8 5 7  Tiinialrnnat. k n r d v -  Ż e ilie  UStćlW0Q3.WCZe W t e j  kW G Styi. RÓWnOCZCŚnifi
wniesie delegacya rezolucyę sejmową.

Z Pragi zaś donoszą, że w sprawie obsadzenia 
posady namiestniczej waha się rząd w wyborze 
nnędzy hr. Taaffem a hr. Zygmuntem Thunem. 
I rzeciwko ihunowi agitują Czesi gdyż jego  wier- 
nokonstytucyjność ubliżałaby narodowym uczuciom 
czeskim.

biało-zielonymi przeciągało przez pola elizeiskip 
Przy Porte Maillot ustał ogień i zawiadomiono 
ich, żeby się me zbliżali, że tylko dwaj parlamen­
tarze będą przyjęci — wysłano ich.

Z telegramów dowiadujemy się, że deputacyi tej 
odpowiedział Thiers, ze Francya nie może kapitu­
lować przed garstką rokoszan. Nie do Wersalu 
ale do komuny powinni udać się masami celem 

i przeszkodzenia dalszemu

iglicowej. Golos nie donosi jeduak , 
iglicowa roztopiła się w wodzie ja k
najboleśniejszą stra tę  poniosła _____   , rr.
wśród powodzi nocną porą powstałej nagle, miało do 
dwustu osób zginąć W oda zniosła praw ie w szystkie 
domy, częścią z ludźm i i dobytkiem .

M lira wie wy rzymskie. Pod napisem Mu-
rawiewy rzymskie donosi Osservatore Romano, że 
zakonnicom k lasztoru  alia V ergini zagrożono, iż gdyby 
się nie wyniosły w przeciągu 48 godzin, w szystkie 
im rzeczy i ruchom ości zabrane zostaną.

— W ę d r o w n e  K a s z u b y .  Do Bromb. Ztg. 
piszą z P rus zachodnich, że i tego roku bardzo wielu 
Kaszubów wybiera się do A m eryk i; w iększa ich 
część należy do k lasy  najuboższej, a listy, jak ie  po­
dobno z za Oceanu odbierają, przedstaw iają im Ame­
rykę, ja k o  kraj p łynący m lekiem  i miodem, p dczas 
gdy w rzeczy sam ej, ja k  w iadom o, ma się rzecz 
odwr. tnie.

, , ,  &  
r  b- r t  a Publiczne lub s ^ w e ,  tudzież niweczące akta i do 
C ek,nów ka , gdz.e kurae„ta już istniejące, podlegną karom p.zepisa-'

nym ustawą. Izba przyjmuje nagłość 'tego 
wniosku.

Gospodarstwo, przem ysł  i handel.
L w ó w  dnia 1. maja. ( C e n y  z b o ż a )  

pszenicy 170 fnt. 8.50-—9 5 0 ,  żyta 160 fnt. 
5 3 0 ,  pszenica i żyto (para) 170 
jęczmień 140 fnt. 4 5 0 —  4.70,
— 4 5 0 ,  owies 100 fnt. 3 .15  —

Korzto 
5 20

i 160  fut. — 
hreczka 140 fnt 4 30 
3 .2 5 ,  kukurudza 170 

fnt. 6 80. — 7.00, groch 7.00 — 7.75 zlr., soczewica 180 
fut 8 .00— 8 2 5 , fasoli 180 fnt. 8 . 0 0 - 9 .2 5  , jagły 
180 fnt. 1 2 .00 , 12 .50  złr., koniczyna I 80 fnt. 40 — 53 zlr , 
rzepak zimowy 150 fut. 13.00 — 1 3 .25  złr , rzepak 
letni 150 fnt 12.00 —  12.25 z łr ., luianka 150 fut 
8 0 0 — 8 .50  z łr ., siemię konopne 120 fnt. 5 .00
5.25, siemię lniane 150 fnt. 1 0 .00— 10.25, anyż rosyjski 
etn 2 1 .0 0 — 21.25  zł r ,  anyż płaski eta 17.00 -1 8 .0 0  
złr,  kmin k 100 fnt. 14 0 0 — 15.00  z łr , len 100 fnt. 
1 7 —28 zlr.. konopie 100 fnt. 1 4 —18,00  złr., chmielu
100 fnt. 15 — 18 złr., miód z woskiem 100 fut. 26 00
27 .00  z ł r ,  miód patoka 100 fut, 24 00 — 2 4 .5 0 , wosk 
żółty lwowski i 00 fnt 115— 118 złr , wosk żółty 
wiejski 103 1 0 5 ,  potaż słomiany 100 fut I I . —
11 50 złr. , potaż drzewny 100 fnt. 1 4 .00— 16.50 łr ., 
olej rzepakowy surowy 1 00 fnt 30 — 30.25 złr., olej rze 
pakowy rafin, 100 fnt. 31 5 0  — 32 złr., ołej lniany surowy 
100 fnt 2 8 .5 0 — 29 złr., olej konopny surowy 100 f .2 l ._

l.w ó w , z Izby handlowej dnia I 
maja.

I. A kcye za  sz tu k ę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku bip. g- z wpł 50% 

krajów, z wpł. 40%
■ I L isty zastaw n e za 100 zlr.

Tow.' kred. gaj- w- »•
Tow. kred. gal. w. a. 4 /,
Banku hipot. gahe- ’ ” . . . . .  
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. O bllgl 8 ,r-
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. I860 po < /, 

IV . M onety .
Dukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

* papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W ied e ń  dnia 26. kwietnia. 
P a p ie ry  p a ń s tw , a u s tr .

5"/0 renta austr. w. a.
„ „ » srebrem

pożyczka ost z r. 1839

płacą I żądają ' 
zł wal a I

I |
266 25,267 00 
177 50|178 50' 
118 00 119 50 
00 00; 70 00

I
83 00 83 50 
72 75 73 25
87 801 88 25
88 00 i  88 59

74 60! 75 10 
00 00;100 50,

5 78 
5 81 

09 84

5 85 
5 88! 

09 96
09 981 10 12 j 

1 90! 1 96 
1 61 1 62
1 84! 1 85 

122 001123 25

59 15 59 25 
68 90 69 10 

298 00 299 201

Pożyczka loter z r  1854 
„ „ 1860

„ „ „ 1864
„ podatk „ 1864

Listy zastaw ni domen.
Oblig indemniz galic

„ „ buków
A kcye bankow e.

Anglo-austryackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austryackie 
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereiusbank

A kcye p rzem ysłow e.
Budowmcz Towarz. austr. 
Borysł Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell

A kcye k o le jow e.
Alfbldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

92 00, 92 50 
97 80, 98 00 

126 25126 50
000 00! 00 00, 
123 00 123 50 
75 00 75 50: 
72 50 73 50

i I 
261 00 261 SO!
56 OOi 58 501

płacą żądają 
z ł. w al. a. I

Jeden z deputowanych protestuje przeciw zarzu­
tom robionym armii przez nieprzyjaciela z ujmą 
jej honoru, jakoby armia nie pełniła obowiązków 
swoich (tyczy się to zapewne doniesionego z Pa­
ryża zbiegostwa żołnierzy armii wersalskiej. Red ) 
L e i l ó  uważa tg sprawę za niewłaściwą, i dodaje 
że po ukończen iu  wojny sąd  honorow y będzie  
tem rozstrzygał. Po południu odbyła się  manife 
stacya wywołana przez wolnomularzy.

W obec doniesienia wczorajszego z Paryża, że 
300 zołmerzy w mundurze wojska liniowego prze­
ciągało przez pola Elizejskie i że bvli to żołnie- 
u e  armn wersalskiej może Ajencya Havasa z pe-
n i e S v f  a r0( ’ , lż-w arraii wersalskiej od
źbiecostwo W kwietniu nie zaszło żadne

ao*i**” *1 l> ary ia- Z Wersalu telegrafują pod d.
• kwietnia, iż d. 29. kwietnia dwie brygady 

wojsk rządowych zdobyły park , zamek i cmentarz 
w issy, przyczem wojska komuny straciły ośm ar­
mat ,  amumcyę i 100 jeńców. Sam fort Issy jeszcze 
me został zajętym, telegram atoli wypowiada na- 
azieJę , że to niebawem nastąpi.

Według telegramów paryskich wojsko komuny 
podzielone zostało na dwa korpusy: jeden zostaje 
pod naczelnem dowództwem Dąbrowskiego drugim 
zas dowodzi także Polak, którego nazwisko atoli 
Podają telegramy prawdopodobnie przekręcone 
-Vizywa się on tutaj Bramkowski Może to będzie 
vV roblewski o którym donoszono wczoraj że stanął 
główną kwaterą w Lamette?!

W Paryżu czynią bezustanne przygotowania na 
spotkanie wojsk wersalskich. Wszystkie ulice za­
walone barykadami, a najpiękniejsze place i naj ­
wspanialsze gmachy zostały podminowane. W o- 
siarnich dniach podłożono miny pod gmach giełdy 
KoSco iw.M a g d a ta , ,  N .c  TU,le?yjaki, 
zelJTi i pod bramę Maillot.

Komuna nowego dopuściła się gwałtu. Oto we-, 
dług telegramu do Etoile Belge delegowani tej 
komuny włamali się do kasy państwowej i zabrali 
z tamtąd cztery miliony franków W czasie prze
X ® 1? , tej sumy do ratusza ’ ulotnił się jeden 

-  n tak ’ że miasto czterech trzy miliony tylko

dostawiono na miejsce przeznaczenia. Piękne za­
prawdę gospodarstwo!

Telegramy donoszą o depeszy jenerała i mini­
stra wojny powstańczego Clusereta. Depesza ta 

d. 28 mówi: Na żądanie Courbeta, żeby mini­
ster spraw zagranicznych Pascal Grousset wydał 
manifest do państw i żądał uznania komuny jako 
stronę wojującą odpowiedział Grousset: delegacya 
dla spraw zagranicznych nie uważa za właściwe, 
żeby Europę robić sędzią w wojnie domowej i żą­
dać interdyktu państw, któryby w każdym razie 
potępiał tylko^ Francuzów. Obecnej interwencyi 
trzeba uniknąć bądź co bądź i byłoby dzieciń­
stwem żądać dopiero uznania za stronę wojującą 
gdy komuna jest nią faktycznie. Nikt nie może 
komunie i jej obrońcom zarzucić jakiegoś aktu 
któryby sprzeciwiał się zwyczajom wojennym! 
Prowadzimy wojnę w sposób lojalny, nie używamy 
żadnych środków, którychby się wstydzić należało, 
jeńców nie sądzimy sumarycznie. Komuna przy­
jęła zdanie Grousseta.

Telegram y „Unii."
H e r l i n  Igo  maja. W czoraj przyjm ow ał 

cesarz niem iecki posłów japońskich. W edług 
wiadomości nadeszłych z W ersalu, T hiers ma 
nadzieję w ciągu tego tygodnia obsadzić Pa­
ryż.

P aryż Igo m aja rano . W alka trw a c ią­
gle. W ojska wersalskie postąpiły  naprzód. D ą- 
irowski powtórnie ciężko raniony, podobnie i 
W róblewski. W skutek ustąpienia powstańców 
z tw ierdzy Issy m nożą barykady między 'fo r­
tem Issy a  sabtjonam i miejskimi. N a polu 
M arsa kam puje 40 .0 0 0  gwardyi narodowej, 
gotowych do boju.

NY e r s a l  Igo  m aja. Zabiegi pojednawcze 
paryzkich masonów pozostały bez skutku. 
W niosek pośredniczenia delegacyi Hawru zos­
ta ł  przez izbę odrzucony.

^ K on stan tyn op o l 1. m aja. K onstantyn 
Pffendy, szef kancelaryi politycznej W ysokiej 
Porty , dla księstw  naddunajskich, zaw arł szcze­
gółowy uk ład  z książętam i rum uńskiem i w 
kwestyi ew enlualnego obsadzenia Rum unii 
przez 4 0 0 0  wojska tureckiego.

L o n d y n  1. m aja D aily  N ew s  w arty­
kule wstępnym  kładzie nacisk na to : że u- 
padek gabinetu byłby dziś nieszczęściem dla 
Anglii i w yraża nadzieję, że gabinet przyj­
mie w strzym anie w ypłaty  re n t rocznych (Leib- 
rentensistirung).

Odpowiedzialny redaktor: A leksander V ogel.

K ursa z dnia I. m aja 1 8 7 1 .
godz. 10 min. 30 rano.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 112 00 Akcye 
kredyt, wę^. 103. Anglo-austr. 263.25. Akcye Karola 
Lndw. 266 25. Kolej siedmiogrodzka 171.50. Kolej połu­
dniowa 177 30. Kolej Alf. 176.75. Kolej państwowa 4^4 50 
Kolej lwowsko-czerniowiecka — , Napoleondor 9.96'/,. 
Kolej wsch. 161.50. Kolej północna 225 50. Kolej Rudolfa 
162.00. Kolej węg. wschodnia 86.00. Galicyjskie obligacye 
indeinnizacyine 75.00. Losy z 1860 roku 97.80. Usposo­
bienie: ożywione.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne w e  L w ow ie.
Dnia 29. kwietnia 1871.

P ora

Barometr 
w milimetr 

sprow. 
do 0® Cels !

Stopień
ciep/a

według
Celsiusa

i Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

1 Kierunek 
i siła 

1 wiatru

i?as
= S A Sr. <

godz. z pa na 7*1.12 ■f 5*5 74 Pn. mier. 10
$;odz. po ;><>/ 731.62 +  8*1 58 » » 10
godz. wiecz. 752.61 +  6*8 69 sł. 10

K arola  L udw ika).
Przychodzą do Lwowa z Krakowa o godz. 7 m 37 rano.

„ 1 1  wieczór.
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m 42 rano.

8 » 7 wiec
że Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.

12 „ 20 „ w nocy.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.

2 „ 30 min. w nocy.
P o c ią g i k o le jo w e  h« s t a c j i  lw o w sk ie j P od zam cze.

(1'odłng zegaru lwowskiego)
O d ch o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

12 » 12 wiecz.
6 „ 53 wiecz.

> 2 „ 19 w nocy
P rzych od zą  do Lwo. z Brod. i Złocz o

280 50 
111 75 
100 00 
90 00 

117 on 
00 00 

749 00 
105 50

81 50 
00 00 
28 25

176 50 
266 75
3280 00
320 75

280 20 
112 25, 
101 50 
92 00, 

120 00 
00 00, 

751 «0| 
105 50j

81 70' 
00  0 0 , 

28 75 f

177 001 
267 00 
2253 00
204 00

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
ktaatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
L is ty  z a - ta w n e ,

Galic bank hipoteczny 6“/0 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4°/,
r> ” , » » » 5%
Bank nar austr. 5°/0 m k 
Bank nar austr. 5 \  w a 
Bodencredit w srebrze 5%
Bodencredit w. a 5°/0 
K ol. ob i. z pier. 5% (wol. od p. d., 

prc. srebr)
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn

„ z r 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867

Rudolfa ’ ’ ‘

płacą |żąd ają
zł wal. i

177 75 178 00
161 85 162 50
171 75 172 25
424 OC 425 50
178 80 179 00
218 00 219 50
161 75 162 25
160 75 161 25
85 75 86 25

88 00 88 50
88 00 88 50
72 50 72 50
83 00 83 00
97 25 97 50
92 60 92 80

106 50 106 70
87 00 87 25

88 90 89 10
105 80 106 30
104 75 105 25
100 26 100 75
91 00 91 50
83 50 83 76
89 90 90 20

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.) 
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k. 

rt yt w. a.
P ap iery  lo teryjne. 

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
n hr Palfy 
n ks Salm 
n hr. St. Genoi 
„ ks. W indischgratz 
„ hr. W alds tein 
n ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szterl.
F rankfurt 100 zł. oł w p.

płacą żądają 
zł. walTaT

N.

89 00 
112 40 
138 25

95 50 
102 50

92 60
90 75 
87 00

89 25 
112 70 
139 75

96 00 
103 00

92 80 
91 25 
87 75

163 50164 00 
14 50 15 20 
23 00 25 00 
17 00 18 00 
25 00 29 00
39 00 
27 00 
19 00 
18 00 
31 00

92 20 
49 10 

124 90

40 00 
31 00 
20 00 
20 00 
33 00

92 30 
49 15 

124 90
104 55 104 65



W y d a w n i c t w o  d z i e ł  k a t o l i c k i c h
f i l i

198 1 - ?

w  K R A K O W I E  
p o l e c a :

0 .  PROKOPA, Nowy m iesiąc Maj .
W. WIELOGŁOW SKIEGO. Nabożeństwo majowe .
Ks. H 0Ł 0W 1Ń SK IE G 0. Miesiąc M a j ....................................................
Ks. W . WIERCISZEW SKIEGO. Kazania niedzielne, świętalne 

i majowe, 2 tomy . . . . . . .
MIESIĄC CZERWIEC, poświęcony czci najsłod se rca  Jezusowego 
A. NOWOSIELSKI. O Jezusie  Chrystusie, konferencye miane w 

kościele  P. Maryi w Paryżu, przez O. H. D. L akordera  . 
Ks. W. KALINKA. P rzeg rana  Francyi . . . .
Ks I. WUJKA. Postilla Catholica większa (przedruki . 
Brew iarze , diurnalihi, m sza ły , obrazki, różańce, drogi krzyżowe , 

fotógtafie treści religijnych itp,
AGREDA MARYA Miasto święte, czyli Życie Najśw. Maryi P.

w YHlmiu księgach, przetłom. z włosk w 8ce. Kraków 1870 
BOJANOWSKI I. ks. Słowo Boże (kazania) we wszystkie niedziele 

i uroczystości roku w kościele parafialnym św. Krzyża wr 
W arszaw ie ,  tomów 4  . . . .

BREWIARZYK tercyarsk i ,  w którym oprócz reguły, je j  objaśnień 
i pacierzy zakonnych, zamieszczone je s t  nabożeństwo szcze­
gólniej dla b rac i i sióstr  zakonu pokutującego św. Ojca 
F ranc iszka  Serafickiego, w 8ce, W arszaw a 1863 .

DUBOIS St. ks. Wzorowy kapłan, czyli uwagi nad obowiązkami 
i cnotami kapłańskiemi oparte  na s łowach P ism a św., S o­
borów i Ojców kościoła, p rze tłóm aczył z Illej edycyi f ran ­
cuskiej ks J. N. S. w 8ce. Kraków 1869 

ĆOŃDEK F  ks. Jozafata dolina ,  czyli sąd ostateczny w 8ce 
wydanie trzec ie  1870 . . . •

— Ć w i c z e n i a  d u c h o w n e ,  czyli lekars tw o niebieskie dla 
człowieka (wydanie trzecie) ,  w 8ce, Kraków 1870

— G o r z a ł k a  źródłem wszelkich zbrodni w obec Boga i 
ludzi, w 8ce, 1864 . . . .

JAROSZEW ICZ ks. F. Matka ŚŚ polska albo żywoty Świętych 
Błogosławionych, W ie le b n y ch ,  Świątobliwych, pobożnych 
Polaków i Polek . . . . . . .

KAJSIEWICZ H. ks. P i s m a  w 2 tomach, z k tórych tom I. obej­
m u je :  Kazania przygodne, tom II Mowy przygodne, N e ­
krologi, życiorys bł Andrzeja Boboli, w 8ce, Berlin 1870 

KONIGSDORFER Marcin ks. Homilie katolickie czyli wykład 
św ewangelii na niedziele i święta całego r o k u — prze ło­
żone z niemieckiego dla wygody proboszczów osobliwie 
w iejskich podług 3 poprawnego wydania, tomów 2 

LIGUORI ALFONS. Jak  kochać Jezusa — Nauka wywiedziona ze 
słów św. Paw ła T łóm aezenie przez ks. P rokopa Kapucyna 
w 16ee Kraków 1868 . . . . . .

ŁĘTO W SK I L. ks. biskup K a t a l o g  biskupów, p rała tów  i ka ­
noników krakow skich, 4 tomy w 4ce. Kraków 1832

— O N a ś l a d o w a n i u  Chrystusa, ksi,.g czworo, wydanie 
nowe ozdobne, oprawne w tek turkę,  w 18ce, 1862

LEW ANDOW SKI M. ks. Dzieje s ta rego  i nowego przymierza z 
ewangeliami na niedziele i święta ca łego roku, podług 
przek ładu  ks W ujka  w 8ce. Ostrów .

NICOLAS AUGUST. Bóstwo Jezusa  Chrystusa. Nowe dowody z 
osta tn ich  czasów niedowiarstw a wyciągnięte,  z trzeciego 
wydania przejrzanego i powiększ, przef. ks. J. Dębiński, w 8 ce  

ODPUSTY w kościołach zakonnych św. F ranciszka  Serafickiego 
W yznawcy. W ydanie  trzecie  z objaśnienia ni i wielu mo­
dlitwami pomnożone, zebrane  i wydane przez ks. S G. 
F ranciszkanina,  w 8ce. Kraków 1869 . . . .  

OŁTARZ złoty czyli zbiór nabożeństw dla Chrześcian katolików 
w 8ce, Kraków 1862, oprawny od 1 złr. 20 cnt. do 

OŁTARZYK polski to je s t  zbiór nabożeństwa katolickiego edy- 
cya pierwsza z roku 1836 . . . .

PA W ŁO W SK I FRANCISCUS. Prem islia  S acra ,  sive S er ies  et 
G ęsta Episcoporum  r, 1. P reraisliensium . E fontibus dome- 
sticis et  extanneis congessit  in 8vo. Cracoviae 1870 

PRZEMOWY pas tersk ie  przy sprawowaniu Sakram entów  św. i 
innych religijnych w 8ce. W a rsza w a  1855 

ŚWIĄTKIEW ICZ W . ks. Nauki parafialne na wszystkie niedziele 
i święta całego roku zeb rane  z dzieł ks. B onarde la— tudzież 
o znakomitych wypadkach z P isma św. 5 t. W arszaw a  1862
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TYGODNIK Soborowy , pismo zawierające sprawozdania z po­
siedzeń Soborowych, naukowe wykłady i opracowania 
przedmiotów rozbieranych  na Soborze, nakoniec kronikę
ważniejszych wypadków', z pola re łigijnego lub innych w
styczności z Soborem będących , wyszło 26 N. w dużej 
8ce pod red .  ks. Goliana i stanowi zupełną ca łość  dzieła 2 30

WIECZORY pod lipą, czyli historya narodu  polskiego, opow ia­
dana przez Grzegorza z pod Racław ic, L Siemieńskiego) 
wydanie zupełnie now'e i odmienne od dawnych, ozdobio­
ne 45 rycinami, wykon przez W . Eliasza w 8ce. Kraków 1868 2 —

ŻYW OT św. Ojca F ranc iszka  z Assyżu, pa tryarchy  trzech  z a ­
konów, z kronik b rae i mniejszych kapucynów wyjęty -  
z przedmową ks. Prokopa tegoż zakonu w prowincyi pol­
skiej,  eksprow incyała ,  w 8ce. W a rsza w a  1863 . 1 60

BIBLIA łacińslco-pojska czyli Pismo św. S tarego i Nowego T e ­
stamentu w 4' t  in 8vo. W ilno 1861 . . . 20 —

LIGUORI ALFONS. Jak  nas ukochał Jezus, czyli pobożne męki
Pańsk ie j rozm yślanie . • • • • ^

GWIAZDKA dzieciom Maryi na m iesiąc  Maj . . . — 15
NICOLAS August. Niepokalana dziewica Marya ze stanowiska

dogmatycznego uważana czyli nowy wykład chrześcianizmu 1 25

Nowości nakładu powyższego wydawnictwa:
Ks. W . W IERCISZEW SKIEG O. W yk ład  nauki wiary kościoła

katolickiego . • . . . . 1 25
IRENA czyli C hrześc ian ie  za Domicyana (powieść oryginalna) . 1 25
KAZNODZIEJA KATOLICKI (zeszyt lllci wyjdzie w pierwszej 

połowie m a ja  b. r. i zawierać będzie przeważnie nauki 
majowe . P rzed p ła ta  roczna z przesyłką pocztową . 7 50

Talr.  5. Rs. 5.50 kp. wychodzi w zeszytach m iesię­
cznych od 7 do 10 arkuszy druku.

Ks. J. WUJKA. Czyściec (przedruk  wydania z r  1579; .
OFFIC1UM PARVUM, po łac in ie  i po polsku, dla użytku kla­

sztorów żeńsk ich  . . . . . . .
W . W IELOGŁOW SKIEGO . Kraków przed cz terdzies tu  laty 

(w ydanie  pośm iertnel . . . . . .
S. ALFONSA LIGOURI. Nowenna do Ducha św. z rozmyślaniem

na każdy dzień zacząwszy od W niebow s. Chrystusa Pana — 10
THEOREMA e t  PRAXIS, to je s t  rozważne y spraw ne ratowanie 

chorych,  pomaganie um ierającym , posilenie konających, 
dla inforinacyi kapłanom poczynającym koło chorych p r a ­
cować, p rzez  J. A. Marcheselle ,  F ranciszkan ina  (przedruk 
wydania z roku 1 7 5 4 1 . . . . . . —  CO

Ks. I. GAUME’A. Zasady i całość wiary katolickiej, p rzedpłata  10 
Tom 9ty to je s t  ostatni wyjdzie w maju br. — 
poczem cena dzieła wynosić będzie . . 1 2  —

Ks. WUJKA- Postilla catholica mniejsza, p rzedp ła ta  . . 5  —
W  czerw cu br. t. j. po ukończeniu, cena dzieła 

wynosić będzie . . . . . . . 6  —
NOWENNA na cześć  Niep. pocz. N. P. z powodu cudownego

medalu , • • . • • • . — 20
FABiOLA (druk ukończony będzie w maju br 
Ks. F. GONDKA. P ielgrzymka do ziemi św. wyd. Illcie (ukoń­

czone będzie w maju br.)
—  Siedm g rzechów  głównych I Pycha II Ł a ­

komstwo 111 i IV. Nieczystość i Obżarstwo razem 1 30
NEVMANN, Kalista wyd Hicie wyjdzie w lipcu br.
GŁOS ŚWIĘTYCH. Zbiór myśli, przepisów i rad  zalecony wiernym — 50
N lE S Z P O R t NIEDZIELNE na cały  rok i na św ięta uroczyste 

doroczne, jako też do różnych świętych pańskich  zasto­
sować się mogące . . . . . . —  12

Ks. ANTONIEWICZ. W ian e cz ek  majowy najśw. Bogarodzicy M. —  15

K s ią ż k i  do  n a b o ż e ń s tw a  w cen ie  o d  1 2  ct.  do  *2 z ł r .  
R ó ż n e  d z i e ła  t r e ś c i  r e l i g i jn y c h  w y s z łe  n a k ł a d e m  xx .  M isy o -  

n a r z y  w W a r s z a w ie .

W y b ó r  d z ie ł  d la  „ B ib l io te k  lu d o w y c h .44

Zam ówienia ekspedyjują się bezzwłocznie i z  całą akuratnością

1 —

1 —

2 —

w

6  F o t o g r a f i j  
p rze d s ta w ia ją c ych  zd a rzen ia  h i­

s to ryczn e  z  dziejów  P o lsk i
rozmiaru 12, 18” za 2 zlr. do nabycia
w Ajencyi A. P IĄ T K O W SK IE G O .

Obstalunki z prowincyi uskutecznia 
przekazem pocztowym

_ sie za 
169 7 - ?

Rotschild i S pó łk a
O p e r a t i n g  21 w e  W i e d n i u .

\ o w e  najkorzystn ie jsze  Gry Towa- 
z wygranemi.

Nr. 3O0.000, 250.000, 220.000, 200.000, 150.000, 
140.000, 100.000,70.000, 50.000, 25.000, etc.

Na 20 sztuk C. K. austr. Losów państwowych 
z r. 1864. Jeden Kwit ratalny kosztuj e 8 zł. 
jako pierwsza rata.

Na 20 sztuk król. węgierskich losów państwo­
wych jeden stemplowany kwit kosztuje 6 zł. 
jako pierwsza rata.

Na 20 sztuk cesarsko tureckich Losów stem ­
plowany kwit kosztuje 6 złr. jako pierwsza 
rata.

Na 140 sztuk książęco-Brunszwick. Losów stem­
plowany kwit kosztuje 5złr.jako pierwsza rata

IlESr1 walorne na wszystkie cią­
gnienia

20sta część kwitów udziałowych na Losy pań­
stwowe z 1864 r. po 8 złr. sztuka, 9 sztuk 
po 70 złr., 20 sztuk po 150 złr.

20sta część kwitów udziałowych na król. wę­
gierskie Losy 1 sztuka po 8 złr., 6 sztuk 
40 złr., 20 sztuk po 130 złr 

20stą część kwitów udziałowych na p ąta część 
Losów z r. 1839. 1 sztuka po 10 złr. , —
10 sztuk 93 złr., — 20 sztuk 183 złr.

Promesy na wszystkie ciągnienia.
Polecenia dla c. k. giełdy za gotówkę lub od- 
powiedny zadatek najdokładniej uskutecznione 

zostaną
Kupno i sprzedaż papierów państwowych Lo­
sów, akcyi bankowych, kolejnych i industryj- 
nycli. Prospekty, plany i listy wygranych gratis.
R iłschild  i Spółka  w e  W iedniu  Opern- 

ring 13. 180 U —20

- o
O
Cl

Z
O
“J
c
3

fi)
3
mmm ■

3
fi)

N

V)
->CD
"O
3

w>
N
CD
3

CO

J*T

fAi 3“  CD 
"CJq

^  fl O  
U

O  k -

9

1

co u 
S* *CD
FT
CS

Cd
3

O
P
CD
r - K

iiFTWi 
<

C

H
i zr
A
ft 0
P CD
a <n
b M

39 CD
cn̂
0

ps
►3
i-i
N

*•
CT3
Pi—i
O

C. k. u p r z .  kołuj iiw\ Kar. L u d w i k u .
r  j  sitT-J* ■

1 9 6  2  - 3

Obwieszczenie.
Niekorzystny stan powietrza przeszkadza ciągle wykoń­

czeniu przestrzeni kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola.
Ażeby najpotrzebniejsze roboty przyspieszyć, wstrzymany 

będzie na tejże linii częściowej warunkowo zaprowadzony z 
dniem 22. grudnia z. r. ruch towarowy, na dni 14.

Na stacyach w Zborowie, Jeziernie i Tarnopolu towary 
do przesyłki przez ten czas przyjmowane nie będą.

Lwów dnia 27. kwietnia 1871.
Dyrekcya ruchu.

Liebigs Compagni Fleisch-Extraci
aus

FRAY -BKNTi S

IEB1&

MMteBIGSIXTBACT O T IC C W ®

ujm—l—fT*
tp IR A C IU M  C75KN1S L1EBE
i  - MANUFACTURED

(Śud-Amt rika).

N o w a  
O Z D O B A

S ło j ó w  

jak obok

Słoje po 1 i pół funta '/-* 1 f* funta w
Uprasza się baczyć na nanvisbo J .  von Liebig oddane me les.icm

pismem-

LIMITED
L o J t o o w

C T O R I e / iN  S tę T T k  TO

CENFRAL DEPO T ANTWERP

y. Ct- /drTjtiffpg,

XTRACTUM CARNIS LIEBIG
M A N UEA CTU RŁD

GS EXTRACT OFMhAT C
LIMITED

NDON.
ACTOR Ig fS #IM S'OUT

5

GENERAL D E P O T  ANTWERP

Jedyn ie  prawdziwy, jeżeli
każdy słoik z a o p a t r z o n y ^  ^ ------
je s t  obok zamieszczonemi m z a O C Ł

135 3 - 1 3  podpisami.

Skład hurlowny u korespondentów Towarzystwa.

H e rm  K lo g er  A S o ln i  W i e n : H erm  J a s .  V o ig t  & Cie W ien.
Sehollengasse Nr. 1. <ium «chwmen Hund, Huhea Murkt Nr. 1.)

Wydawca, Ks- UUon Wołyński W drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla,


